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Czytajmy statut (5) 

ZAKŁAD ZWANY POLITECHNIKĄ 

Pocresne miejsce, bezpośrednio po inwokacjach 
preambuły, zajmuje ...,;odący rozdział nr 2: "Gospo­
darka i Administracja". Zanim dowiemy s i~ o stru­
ktune uczelni, poznamy jej akademickie władze, 
spotkamy jej studentów - jut oglądamy j ej 
administracje;. Sprawdtmy, jak powatne zagadnienia 
skrywa ten rozdział. 
Uwagą przyciągają pieniądze, które uczelnia mo­

te uzyskiwać z dotacji bądt z własnej działalności. 
Jakże by inaczej. Z ciekawości sprawdziłem w staty­
stykach, że dotacje MEN to ok. 2/3 butetu uczelni. 
Wątpic; jednak, cry można tu używać nazwy pienią ­
dze. Statut pe!Iyfikuje zasad<;, te dotacja to nie akty­
wa, lo upra"'11ienia. Na działalność, na inwestycje, na 
badania, na zespoły itp. Dwa lata wolnego rynku nie 
zmieniło fina.sowej fantasmagorii: pieniądze budże­
towe mają być tylko na niby. Na wiosennym posie­
dzeniu Rady Wydziału, dziekan ogłos ił rozdaWnic­
two znacznych funduszy, któ rych nie wolno było 
wydać na rzecry trwale, cryli potrzebne, za! motna 
było do woli, ga~iami wydawać na drobiazgi, pod­
róte itd. Atakowany dziekan wyjaśnił: to si~ dziś 
nazywa gospodarka i administracja. Znamienne 
zakończenie tej histo rii (ostateczme kupowaliśmy 
wszystko bez ograniczeń) Jcate przypuszczać, że ab­
surdalne kleszcze finansowej gospodarki funduje 
nam statut bez zewnc;trznego przymusu, wyłącznie 
dla prostoty planowania wydatków. Kto winien 7 
Tutaj, ciekawy czytelniku zaufać musisz własnej in­
tuicji, statut staje si<; mało klarD"'11y. W finansach 
uczelnianych Tektor za wszystko odpowiada, senat 
wszystko zatwierdza, kwestorwszystko zapisuje. Po­
dejmującego decyzje i w statucie nie widać. 

Zamiast o podejmujących decyzje mówi statut o 
realizujących zadania (paragraf 11). Ten kapitalny 
wybieg zwalnia od odpowiedzialności jednostki 
organizacyjne administracji centralnej oraz rozsiane 
służby adm inistr• cyjno - finansowe. W zasadzie 
słusznie, nie do nich naie'i:y decydowanie. Gdy jed­
nak w naczelnym rozdziale o gospodarce uczelni 
brakjasnego stwierdzenia, te decyzje finansoweoraz 
pełna odpowiedzialność za ich skutki należą do po­
chodzących z wyboru władz akademickich, sytuacja 
staje sią niesłychanie podatna na manipulacje. 
Władze akademickie, zwłaszcza nowo wybrane, 
cz~to nie wiedzą ile mogą, podczas gdy trwale orga­
ny administracyjne wiedzą doskonale ile potrafią . 
Doratnie stan taki cz.ysto strono m odpowiada, w 
dłuższej perspektywie rujnuje opinie; obydwu. Komu 
potrzebna jest władza, która nie potrafi, albo admi­
nistracja, która nie może 7 Statut, który nie wskazuje 
jednoznacznych ośrodków decyzyjnych w sprawach 
finanSOW)'ch z równą precyzją, z jaką omawia na 
innym ~I~Wfcu sprawy personalne lub wyborcze, za ­
wsze~ podatny na zarzut, że zamiast objaśnić, 
celowo mąci . 

Dyrektor administracyjny, naczelna postać 
rozdziału 2, to stanowisko, na którym ciątą lata. Dla 
potytku nowego dyrektora poddajmy analizie jego 
ppodarstwo. Najłatwiej wyczytać kim nie jest, bo 

klopotliwe obowiązki dyrektora naczelnego polite­
chniki -molocha spełnia sa m rektor. Głównym 
zajęciem dyrektora administracyjnego ma być 
kontrola l nadzór. Nad mieniem, choć mienie 
wydziałów, instytutów itp. jest wydzielone i podlegle 
władzom akadem ickim. Nad remontami l konser­
wacjami, choć w instytutach jest kadra ad ministra ­
cyjna do tego celu. Nad Inwestycjami aparaturowy­
mi, choć do zakupu aparatury potrzebne są dwa 
czynniki, pieniądze i kompetenqe, a dyrektor nie 
dysponuje tadnym. Nad Inwestycjami budowlany­
mi, do klopotów inwestora dojdzie jeszcze dyrektor­
ska kontrola. Nad admlnlslncj'łj<dnostek organi­
zacyjnych, choć władzą dla rozsianych słutb admi n­
stracyjnych są ich dyrektorzy i dziekani, którym nad­
zór może tylko utrudnić stosunki z podwładnymi. 
Nad wykonystanJem łoWI - cry miałby kontrolo­
wać decyzje dyrektorów, dziekanów, prorektorów? 
Nad polityką Onansow'l, chociat sam rektor jest jej 
autorem. Policzmy: siedmiokrotnie przywolano 
funk cje; dyrektora administracyjnego do nadzoru 
decyzji, które z mocy samego statu tu n ależą do 
nadrz<;dnych władz akadem ickich. W cryim imieniu 
miałby dziś dyrektor nakładać na uczelnie; kontrolne 
wic;zy7 Nie istnieją już urzc;dy i organy kn;pujące 
akrywność środowiska akademickiego jednak kom­
petencje nadzorcy zos tały w statucie zakonserwowa­
ne. 

Dyrektorowi admlnlstracyjnemu powierza się l 
wmlosłe zacLwla. Przygotm ... nle planu rzeczowo­
Onansowego -cry nie robią tego kolejno dyrektorzy, 
dziekani , prorektorzy? A z nimi urzc;dnicy, 
urz<;dnicy, urzc;dnicy. Analizy okonornieme - cry 
kwestor nie daje sobie rady? Opracowywanie regu­
laminu organl.zacyjne-so uczelni - jeszcze jeden re­
gulamin ... Trzy pompatycznie zatytułowane zadania 
to klasyczna i pusta nowomowa. !l.aczej stara. 

Sedno sprawy tkwi, jak sądzc;, w ostatnim wymie­
nio nym obowiązku dyTektora: jest przełożonym pra­
cowników administracji centralnej. Podlegają mu 
tet bezpośrednio służby socjalne, BHP, ochrona 
przeciwpożarowa itp. Na jego głowie spoczywa za ­
p<:":nicnie jrodków technicznych dla funkcjo nownia 
uczelni. (Nareszcie wiem, kto ma sic; za ją~ centralą 
telefoniczną, by telefon słutbowy przestał być przed­
miotem luksusu i narzc;dziem oszustw zamiast 
narz<;dziem pracy). On bc;dzie prowadził, nie tylko 
nadzorował, inwestycje władz centralnych uczelni. 

Jedno słowowszakże nie pada wśród obowiązków 
dyrektora administracyjnego: odpo .. ledzlalność . 
Odpowiedzialny dyrektor administracyjny, który 
oprócz listyobowiązków w rozdziale 2 przeczyta cały 
statut, zadowoli si« rolą dyrektora administracji 
(centralnej), jednej z wielu istniejących w uczelni 
jednostek. Służebnej, nie nadzorczej. Której polite­
chnice życz._. 

(ljk) 
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MIESZKANIA 
Komunikat 

Uprzejmie infonn uj<;, t e Uczelnia przyst~puje do 
sprzedaży 26 mieszkań dwu - i trzypokojowych w 
budynku przy ul. B.frusa 43 we Wrocławiu w cenie 
4.500.000 zł za l m powierzchni użytkowej wraz z 
terenem działki . 

Oferta kierowana jest wyłącznie do pracowników 
Poli techniki Wrocławskiej, przycrym wprowadza si« 
preferencje kolejnościowe dla pracowników z listy 
ubiegających sic; o mieszkania zakladowe oraz pra­
cowników zajmujących takie mieszkania. 

Wprowadza slę dwie fonny kupna: 
a) wpłata jednorazowa calości wyceny mieszkania 

z 30% bonifikatą, 
b) wpłata jednorazowa 50% ceny mieszkania; 

pozostale 50% rozłożone do lO lat, spłacane ratami 
i obciążone oprocentowaniem w wysokości 40%. 

Umowa kupna- sprzedaży b<;dzie zawarta w [or­
mie aktu notaria lnego i z chwiląjej zawarcia kupują­
cy staje si<t właścicielem mieszka nia, a ewentualne 
obciążenia spłat należności obciążają hipotek~ loka­
lu. 

Koszty związane z założeniem ksiąg wieczystych 
pokrywa Uczelnia, natomiast kupujący opłaty nota­
ria lne związane z zawarciem umowy. 

Wprowadza sic; następujący tryb sprzedaży: 
• do dnia 2llutego br pracownicy, którzy ubiegali 

si« o mieszkania za kładowe oraz pracownicy 
zajmujący obecnie takie mieszkania Uczelni 
winni złożyć podania do Zespołu Domów Stu­
denckich, Hoteli i Mieszkań przy p!. Grunwal­
dzkim 61 pok. 105, 

• dokollcz:enle na str. 4 
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PADAMY? 

z mgr. inż. Andrzejem Kaczkowskim, nowym Dyrektorem Administracyjnym 
rozmawia Paweł Misiak 

Jak wygl'lda obecna sytuacja PolltechnlkJ 
Wrocławsklej widzlana oczyma o.,..ego dyrektora 
administracyjnego' 

Struktura administracyjna Politechnikijest wciąż 
pozostałością lat 70., kiedy wic;kszość decyzji na 
Uczelni była wydawana w sposób scentralizowany. 
Hierarchiczna struktura pionów ściśle odpowiada 
takiemu sposobowi działania. Teraz są inne czasy, 
władze Uczelni reprezentują inny styl kierowania 
szkołą . Decyzje winny być wydawane zgodnie z kom­
petencjami osób kierujących poszczególnymijedno­
stkami organizacyjnymi. Wynika stąd konieczność 
zmiany struktury administracyjnej uczelni. 

Drugi problem to finanse. Ustawa o szkolnictwie 
wyższym czyni kwestora uczelni zastc;pcą dyrektora 
administracyjnego. S)tuacja finansowa PWr jest ta ­
ka, jak całej sfery budżetowej - być może słowo 
"tragiczna" jest tu właściwe. W porównaniu z latami 
ubiegłymi jest duto gorzej . Środki budżetowe przy­
znane uczelni na ten rok nie wystarczą nawet na 
pensje wszystkich pracowników etatowych, nie mó­
".;ąc już o stałych opłatach (energia , telefo ny, woda 
etc.), zakupach materia łów i wyposażenia , czy inwes­
tycjach. Szkoła stoi przed dużym problemem: skąd 
zdobyć doda tkowe środki, gdzie zaoszczc;dzić? 

Ogólnie biorąc sytuacja naszej Uczelni nie jest 
może gorsza niż innych . Funkcjo nowanie admini­
stracji, pomimo jej wad, nie było całkiem złe, nawet 
lepsze niż w wielu innych szkołach . Dzic>ki dobrym 
koniaktom z przemysłem , do brej pozycji przeta rgo­
wej prl)' zdobywaniu zamówień i grantów, pieni~dzy 
było - choć ni<.-wystarczająco · jednak i tak wic;cej niż 
w innych uczelni ach. Niemniej czasy są takie, że 
sprawa zdobycia dodatkowych środków jest dla 
uczelni kwestią "być, albo nie być". 

:-; .. czym b~dzle polegala reorg11nlzacja struktury 
admini\tnu:ji~ 

Fakt, że administracja dojrzała do zmian, tk-wi w 
świadomości pracowników Uczelni od dość dawna . 
Robio no też przymiarki do zmiany jej struktury. W 
szczególności, kierownictwo uczelni uruchomiło 
pewne prace nad no.,.ymi rozwiązaniami, prowadzo­
ne przez odpowiednie ko misje i pełnomocników. 
Nicktó re wersje zostały jut nawet wstępnic przedys­
kutowane ze związkami zawodowymi. Wciąż jednak 
są to wsl~!Jneyrzymiarki; "'YP~acowanie końcowej 
koncepCJI 1 JeJ wdrozen1e Jesl Jeszcze przed nami. 
Ostateczne rozwiązan ia muszą zostać skonsultowa­
ne z samofZ."jdem pr.~cowniczym i zwiazkami zawo­
dowymi i oraz zatwierdzone przez Senat. 

Mo im zdaniem nakży strukturę adminisiracyjną 
uczynić b~ rdziej poz iomą, tzn. : (l) wyposażyć kie­
rowników Jednostek orga.nizacyjnych w szersze kom-· 
pctencjc, bo tyl_ko wtedy może być mowa o jakiejś ich 
sam_odz1dnok1; (2) udrożnić przcpl)w informacji w 
poz•om1e - me poprzez "górc;"; przecież jednostki 
i.yją w jednym organizmie i powinny ze sobą bez­
pośredniO współpracować- poziomy przepływ info r­
macji powini<on usprawnić ich dzi ałanie . T akie zmia­
ny odciążą leż kierownictwo uczelni od zajmowania 
si<; sprJwami drobnymi, obecni.: docieraj ącymi na 
s.1 m szcl)'t struktury organi7.acyjncj._ 

Na pewno znikn~ pio ny. Uyć może powstaną 
'działy" z "sekcja mi", być moi.c - w przypadku 
wu;kszych organi?.acji - "zespoły" 

.. Oprócz n ~·..,·ego schematu o rganiL.acji administra­
CJI trt.cha tez opracować regul amin współdziałania 
•ych nowych jednostek ze sobą - to kolejna duża 
sprawa. 

Czy r•organii~tcjll omacza redukcję .tatów? 

Nie 7.awszc tak być musi , ale w tym przypadku -
prawdo podobnie tak. Rektor na spotkaniu z dyn:­
ktor:t ml msty tutów mów1ł, że szac uje si~. iż by dać 
uczdni r noi.liwość funkcjo nowa nia w obecnych -
trudnych ·waru nkach finanso".ych , prawdopoJab­
nie trt.cha h~dzic zwolnić kilkuset pracowników, ze 
WSl)'Stktch grup zawodowych , od administracji po 
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nauczycieli akademickich. Można ocenić, że ok. 300 
osób odejdzie w sposób naturalny (emerytury, 
odejście pracownika z własnej inicjatywy), ale dal­
szych parc;sct bc;dzie musiało być zwolnionych z uwa­
gi na brak środków. 

Utrzymanie jednego etatu kosztuje Uczelnie; 
ponad 30 mln . zł. rocznie. Obcenie zaś szacuje sic;, 
że do zamknic;cia bilansu br.~knie w tym roku ok. 
60--110 mld zł. Są to dute pieniądze. 

Musze; też powiedzieć - a troch.; sic; orientuje; w 
nastrojach na Uczelni, pracując tu od ponad 20 lat, 
że wśród pracowników nie ma świadomości cic;żkiej 
sytuacji Szkoły. Myśli sic; o tym, jak o czymś, co jest 
poza nami, nas nie dotyczy - w kraju jest tle, ale u nas 
jeszcze nie najgorzej i nie ma sic; o co martwić. A jest 
naprawdc; tle i S)tuacja ta powinna być zmartwie­
niem nie tylko władz, ale i pracowników uczelni. 

Czy szukanie oszc~dnośd b~zle sit wiązało z 
zamykaniem "m piecza usługow•go": kJos ków, klu­
bów, poczty ... ? 

Uczelnia stara sic; zdobyć środki do życia na prze­
różne sposoby. Posiada znaczny majątek w postaci 
budynków i pomieszczeń, które mogą być wynajmo­
wane. Uczelnia chciałaby do tego przynajmniej nie 
dokładać. Jeśli wic;c instytucje czy osobywynajmują­
ce pomieszczenia mają z Politechniką urnowe; i przy­
noszą dochody (płacą czynsze), to nie ma powodu, 
żeby sic; ich pozbywać, zwłaszcza jeśli są pożyteczne 
dla społeczności uczelni. Są jednak przypadki, że 
instytucje korzystały z gościny Politechniki 
bezpłatnie, n;e pokl)wając nawet kosztów eksplo­
atacyjnych wykorzystywanych pomieszczeń. Były 
k1edyś la ta tłuste, gdy Uczelnia mogla sobie pozwolić 
na ich utrzymywanie, kierującsic;wzgl<;dami "')'gody 
s"'ych jednostek organizacyjnych, czy pracowników. 
Jedną z takich instytucji jest poczta, której zapro­
ponowano pokrycie kosztów eksploatacyjnych i 
symboliczny czynsz -120 tys. lł. miesięcznie. Nieste­
ty, poczta nieW)nziła zgody na takie warunki, wobec 
czego Uczeln ia .... ypowiedziala dotychczasową 
urnowe; najmu. Spr.~wa nie jest jednak ostatecznie 
zamknic;ta- negocjacje trwają . 

A co z zapleczem socj11lnym uczelni' 

Zgodnie z postula lami Przedstawicielstwa Pra­
cowniczego i związków zawodowych b<;dziemy dążyć 
do wyodrc;bnienia spraw dotyczących funduszu so­
cjalnego z gestii władz Uczelni i oddania ich w rc;ce 
Przedstawicielstwa Pracowniczego. Zakłada sic; przy 
tym, że z funduszu tego bc;dą też pokrywane wszy­
stkie koszty utrzymania zaplecza socjalnego. P ier­
wsze kroki jut poczyniono: Senat zadecydował o 
przemianowaniu ośrodków konferencyjno-wczaso­
wych na wczasowe i przekazaniu ich w calości pod 
kompetencje samofZ.1dU pracowniczego. Zakład 
Usług Socjalnych, w mojej koncepcji, powinien go­
spodarować środkami funduszu socjalnego i powi ­
nien sic; czuć rzeczywistym gospodarzem oddanego 
w piecz~ majątku . 

Podobnie rzecz sic; ma z funduszem mieszkanio­
wym, powstającym - podobnie jak fundusz socjalny 
-_z obowiązkowych odpis_ów od funduszu plac. Dążyć 
SI<; b~dz1c do przekazama go w calości pod kompe­
tencje Przedstawicielstwa Pracowniczego. Politech­
nika utrzymuje hotele asystenta, gdzie mieszka spo­
ra liczba pracowników. Dotychczas mieszkańcy tych 
hotcli płacili za miejsce 1!3 kosztów jego utrzymania. 
Obecnie, decyzją Senatu, opłaty podniesiono do 
50% . Podobnie tei, Uczelnia sporo dopłaca do 
mieszkań służbowych. 

Na zakończenie chciałbym powiedzieć, że cieszc; 
sic; z istnienia pisma PRYZMAT. Uważam, że jest 
ono potrzebne społeczności uczelni i szybko staje sic; 
forum wymiany in fonnacji i poglądów. 

. S~rdecznl~ dzlękuję_7.a rozmowę- m11m noddeję, 
u n•.• ost.tlmą-1 za miłe słowa pod adresem niL•z.e· 
go pt~llUL 

ERAATU M 

do tekstu prof. A. Wiszniewskiego 
"Spojrzeć prawdzie w oczy". 

W tabeli średnich wyna~rodzeń na PWr. w odnie­
sieniu do średniej krajoweJ kolumna dotycząca roku 
1991 powinna zawierać następujące dane: 

Płace 

Płace 
+honoraria 

90% 

110% 

ROZWIĄZANIE 

NR. 7 

Zamieszczo ny w PRYZMACIE nr S apeiJM Re­
ktora zmusza do rozmyślań nad możliwymi dalszymi 
sposobami rozwiązania dramatycznej sytuacji finan­
sowej Politcchniki. Jeden z nich może dostarczyć 
lektura_ "Gazety Wyborczej" z ~tku ubieglego 
tygodma. Podano tam bowiem mformacjc; jak roz­
wiązano analogiczny problem w Wc;gierskiej Aka­
demii Nauk . Zamiast dokonywać masowych 
zwolnień , zezwolono jej praco.,.,nikom na podejmo­
wanie dłuższych , kilkuletnich kontraktów za granicą. 
Korzyści płynące z przyj.;cia takiego rozwiązania 
mogą być wielora kie: zamiast uszczuplenia 
potencj ału ludzkiego Uczelni i zmuszenia wiekszości 
zwalnianych osób do nieodwracalnego odejścia od 
zawodu· stworzenic możliwości kontynuowania roz­
woju zawodowego w zaawansowanych ośrodkach 
akademickich, pD"'it;kszania stale malejącego do­
robku publikacyjnego Politechniki, poszerzania 
tak potrzebnych obecnie kontaktów 
mit;dzynarodo.,.,ych i organizacji przepl)wu zleceń 
czy też kontraktów prz.:myslowo-badawczych do 
kraju . Zamia st obciążenia budżetu państwa 
zasiłkami dla bezrobotnych, powinno to również 
przyn ieść wpl)wy z podatku od wynagrodzeń uzyski­
wanych za granicą. Rozwiązanie takie dostc;pne było 
JUZ od szeregu lat dla pracowników wc;gierskich in­
stytucji akademickich i pomimo prowadzenia takiej 
otwartej polityki kadrowej (a może właśnie dlate­
go?) , Węgry mają lepiej od Polski rozwinic;tą 
współprace; naukowo -przemysłową ze świ atem, 
w1c;ksze szanse na wcześniejsze wejkie do EWG 
(niedawna "'Ypowiedż Kanclerza Kohla). Zatem w 
obliczu trudnej syt uacji Politechniki może warto za­
stanowić sic> nad czasowym zawieszeniem poprawki 
do paragrafu 76 Statutu Politechniki, ograniczającej 
długość i czc;stotliwość wyjazdów zagranicznych. Nic 
powstrzy~ala _ona -~ zapewn~ nie powstrzyma w 
przyszłości em1graq1 wartOŚCIOW)'eh pracowników 
PW~. a bardziej elastyczna i akl)wna polityka władz 
wspierająca owocną współprace; mic;dzynarodową 
może przynieść wic>cej korzyści niż strat, umożli­
wiając zachowanie, a może nawet jakościowe 
wzmocnienie jej potencjału kadrowego po tym trud­
nym okresie. Natomiast samoograniczenie 
współpracy mic;dzynarodowej w obliczu redukcji ka­
dry naukowo-dydaktycznej i środków na badan ia z 
pewnością prl)'niesie niezamierzone przez ustawo­
dawców skutki w postaci przyspieszonego spadku 
poziomu naszej Uczelni. Są w stolicy instytucje na­
u~owe cieszące sic; ś":'iatową renomą, w których 
Wl<;kszość publikaCJI powstała w oparciu o 
współprace; mic;dzynarodową . Nie jestteż tajemnicą, 
że podobne ograniczenia statutowe nie obowiązują 
w wic;kszości innych, niejednokrotnie mniej przelu­
dnionych od PWr uczelni krajowych . Cechą charak­
te~sty~~~ pols~ich uczelni przodujących w zakre­
Sie IlOŚCI l Jakości dorobku naukowego (np. Uniwer­
sytetu Warszawskiego) jest właśnie ok. czterokrot­
nie więks7.a intensywność W)jazdów zagranicznych w 
porównaniu z naszą Uczeln ią. Równajmy w gór<;! 

(SWA) 



Przedsta~icielstwo Pracownioe PWr. 

, 
ZESPOŁ ds MIESZKANIOWYCH 

Zespól ds Mieszkaniowych rostal powolany 11 
patdziemika 1991 r. na plenamym posiedzeniu 
Przedstawicielstwa Pracowniczego Politechniki 
Wrocławskiej. 

Zespól składa si~ z 7 osób: 

Przewed nicząca 
Z-ca przewodn. 
Członkowie: 

p. Jadwiga Szymonik 
dr inż. Kazimierz Marszałek 
inż. Urszula Daniło 
p. Jerzy Horrman 
dr inż. Grażyna Kmieć 
mgr Jadwiga Okoniewska 
p. ~tyna Borowska-Syposz. 

Członkowie Zespołu ds Micszkaniowrch posia· 
dają uregulowane sprawy mieszkaniowe 1 zgodnie z 
ich ośv.iadczeniami nie b<;dą ubiegać sil; przez okres 
kadencji o potyczki z zakładowego runduszu mie· 
s1.kaniowego. 

Do dnia 24.01.1992 r . Zespól odbył 18 pasiedzień 
i przeprowadził 5 wizji lokalnych. Pierwsze 3 zebra· 
nia poświ~cono opracowaniu regulaminu pracy 
Zespołu , pozostałe miały charakter typowo roboczy. 
Na jedno z zebrań Zespołu zaproszono Kierownika 
Działu Domów Studenckich, Hoteli i Mieszkań • 
mgr. Janusza Drozdowskiego, w celu omówienia 
współpracy tej jednostki z Zespołem. 

W trakcie dotychczasov.ych posiedzeń Zespól 
przyznał: 

• 194 potyczki w ")'sokości 3 mln każda, 
• 71 potyczek w wysokoki 30 mln każda, 
• 3 potyczki zostały umorzone. 

Ponadlo nie uwzgl~niono 24 wniosków o potycz· 
ki mieszkaniowe z uwagi na nicspełnienie wymaga· 
nych warunków, natomiast 9 wniosków zostało 
przcsuni~;tych do rozpatrzenia na póiniejgy termin 
ze v.'Zgl~u na konieczność v.yjaśnicnia przez wnio· 
skodawców powstałych wątpliwości . 

Zespól rozpatrzył również: 
• 184 wnioski o przyznanie hotelu pracowniczego, 
• 18 spraw róinych dotyczących mieszkań i hoteli. 

Wydano 32 zalecenia pracownikom zatrudnia· 
nym w DDSHIM w zakresie spraw micszkanio"ych 
i hotelowych. . · 

Zespól ds Mieszkaniowych, uwzgl~niając postu· 
Jaty studentów w sprawie odzyskania miejsc w do· 
maci, studenckich T-16 i T-19, opracował ogólnt 
za..o;ady z.al,.-..·auro•.-ania praco..-ników l doktoran­
tów w holtłach asysitola Polłltchnlkl 

WrodawsldtJ: 
l. Wykwaterowanie z domu studcnlJI T- 16 wszy· 

stkich pracowników i dok torantów i przekazanie 
zwalnianych miejsc (85) do dyspozycj i studentów. 
Na istniejące wolne miejsca w hotelach asystenta 
T-18 i T-19 przel...,..·a terować z domu studenckiego 
T-16 wyłącznie pracowników bl;dących nauczyciela · 
mi akademickimi. Przekwaterowanic pozostałych 
pracowników z T-16 rozpocząć po przekazan iu do 

NOTATKA SŁUZBOWA 

W dn iu 31utego 1992 odbyło si~ na Politcchnice 
Wrocławskiej spotkanie z senatorem Zbigniewem 
Romaszewskim, pruwodniczącym Senackiej Korni· 
sji Praworządnoki i Sprawiedliwo&ci Społecznej a 
także niezalci.nym kandydatem na prezesa Najwy· 
iszej Izby Kont roli , na temat "Kontrola w państwie". 

Sala 241 , w której spotkanie mia ło si~ odbyć, 
okazała sit; za mała , aby porniekić wszystkich 
ch<;tnych do spotkania si~; z senatorem Romasze· 
wskim. W tej sytuacji prowadzący spotkanie Reklor 
pror. A. Wiszniewski przeniósł zgromadzenic do 
"(nieogrzcwanej i nic zradironiz.owanej) Auli. Wi­
tając licznie przybyłych , "'>śród których widziało si~ 
wiele znanych postaci "Tocławskiego tycia politycz· 
nego, społecznego i zv.iązkowego, Rektor p<l"itał er 
bloc "tych świetnych i tych normalnych". 
Przypomniał także zv.iązki gościa spotkania z Poli · 
techniką Wrocławską- pror. K. Pigoń był reccnzen · 
tern pracy doktor. :..:~j senatora Romaszewskiego. 

W krótkim cxposł senator Romaszewski 
pnedstawil swoją "izj<; Najwyższej Izby Kontroli , 
która stanowić powinna instytucjonalne nan<;dzie 
kontroli parlamentu nad rządem. Polirycznośt NIK, 
pnejawiająca sit; m.in . w stawianiu wniosku o udzie· 
lenie (lub nie) absolutorium dla rządu ograniczona 
być powinno jedynie do Kolegium Polityeznego Izby, 
w którym fotele rozdzielane byłyby według klucza 
partyjnego. Za niedopuszczalną uważa Z .R . 
konccpcj~ parytetów partyjnych na szczeblu v.ice· 
prezesów. NIK powinna sygnalizować bł~dy i wska · 
r;wać drog~ jak " łatać dziury systemowe", np. w 
prav.ie czy finansach. Z tego też "'Zgl~u NIK nie 
może stanowić jedynie gremium biegłych z dziedziny 
rachunkowości ale oprzeć si~ powinna na zespole 
biegłych ze wszystkich dziedzin działalności 
państwa. 

Senator Romaszewski uwata, ie niczbl;dna jest 
nowa ustawa o NIK określająca jego podmiotowość 
i przedmiotowo&ć. Zdaje sobie przy tym spraw~. że 
oczekiwanym niejako przez opini<; publiczną 
pierwszom;dnym zadaniem NIK jest kontrola roz· 

chodowania "grosza publicznego" oraz nctclnoki 
działałnoki insl)1ucji państwo")'Ch i pryv.·atnych. 
Na kon iec senator Romaszews ki stwierdził, że 
d7jałalność swoją . j ako prezesa N JK, chciałby opneć 
na ludziach kompetentnych, podzi elających jego 
pogląd na miejsce i roi~ Najw,-ższej Izby Kontroli w 
naszym Państwie. W rym celu chciałby ")'SZkolić. 
m.in. za granicą , nowe, młode kad ry kontrolerów. 

Liczne pytania i komentarze jakie padły z sali w 
czasie d)'Skusji, ś"iadczyły o dutym zaangażowaniu 
emocjonalnym przybyłych na spotkan ic w zagadnie· 
nie kontroli w pa ńsr"ie . M.in. senator Polomski 
(UD) poprosił o rozv.ini~cie poj~cia omnipotencji 
NIK. Stwierdził , że NIK nie jest w stanie uzdro"it 
sytuacji "w ogóle". Zawsz.r b<;dzie m iała określone 
komptuncjt i nigdy nic l><;dzie sta n owiła panaceum 
na "'SZ)'Stkie bolączki pa ństwa . 

Senator Romaszewski podkreślił, że w jego opinii 
NIK ma być narzędzi< m Parlamentu l pn.td Par· 
Jamtnkm składać rclacjt u ""oJ•J działalności. 
Nic po..-lnna NIK kontrolować poszcz.rgóln)·ch in­
stytucji ltcz powinna octniać l kontrolować n.rul­
ność i legalność działania organó,.· kontrolnych 
Administracji Państ..owrj takich , jak Izby Skarbo· 
wo: czy Region alne Izby Rozrachunkowe. Oczy· 
wiście NIK może, na zlecenie Rządu prowadzić tak· 
że kontrole szczegółowe, np. kontrole rcsonowe (i 
wtedy sprawozdaje pned zleceniodawcą). 

Na bardzo osobiste pytanie, co stało na pncszko· 
dzie w ")'bone jego osoby na stano-.isko prezesa 
NIK, senator Romaszewski p<l"iedział, ie kr<;gi li· 
beralne w Parlamencie sądziły, ie bl;dzie on "cze· 
kistą" naszej gospodarki i zablokuje wszystkie 
posunic;cia liberalizujące, natomiast kr~;gi zacho· 
wawcze widziały go jako skrajnego liberała , prywaty· 
zującego i "")'Pnedającego wszystko dookoła. Na 
podstawie wielu d)'Skusji jakie przeprowadził ostal· 
nio, sentor Romaszewski sądzi , że nastąpiło jednak 
"zbli żenie stanowisk" i po raz ko lejny bc;dzie 
kandydo-.·a ł na stanov.isko prezesa NIK. 

(notował A.Ch.) 

eksploatacji hotelu asystenta T-8 przy ul. Podwale. 
Zespól ds Micszakniowych przyjął jako zasad c; b ·a· 
terowanie w hot elach asystenta T-18 i T-20 
wyłącznie nauczycieli akademickich. 

2. Wyb·aterowanie z domu studenta T-19 wszy· 
stkich doktorantów obcokrajowców (30 osób) i 
przekazanie do końca semestru zimowego wszy· 
stkich zwolnionych miejsc (60 miejsc) do dyspozycji 
studentów (przy zaloieniu, te hotel asystenta T-8 
zostanie przekazany do eksploatacji do końca 1991 
r.) . 

3. Przekazanie do dyspozycji doktorantów obco· 
krajowców (pnez Pion Studenckiej Wymiany Za· 
granicznej) III pi~tra z 33 miejscami w hotelu asy· 
sten ta T -8 przy ul. Podwale (8 po k. 2 osob., 3 po k. 3 
osob., 2 pok. 4 osob.). Pozostałe kondygnacje tj . 
paner, l i 11 pic;tro zasiedlić pracownikami prze· 
b ·aterowanymi z domu studenckiego T-16 oraz 
pracownikami oczekującymi na miejsca w hotelach 
Politechniki Wrocławskiej .. 

Aktualnie Zespól opracowuje nowe za!.Bdy przy· 
znawania mieszkań, hoteli oraz świadczeń z zakresu 
zakładowego runduszu mieszkaniowego. 

Zespól cis Mieszkanlo"):ch Pn.rdslawldtłslwa 
Praco,.·nlcz.rgo Poliuchmld Wrocławsldtj pdnl 
dyżury,.. czwartki,.. gooL l 0:00 • 11:00 ,.. buaynku 
C-9, pok. 437. 

'Z2A SIATKI 

POSIEDZENIA 
SENATU 

12. 

Na dwuna.• lym, podwójnym posiedzeniu , kt óre 
odbyło sic; w dn iach 21 listopada i 5 grudnia 1991r. 
Senat uczci ł pamic;ć zmarłych pror. pror. Zygm unta 
Szafrana i J ana Nikliborca . 

Poparcie uzyskały wnioski o miano-.·anie na sla· 
no-.isko prorcsora nadzwyczajnego doc. dr. hab. inż. 
Tadeus7.a Kowalskiego, doc. dr. hab. inż. Witolda 
Stówki , doc. dr. hab. inż. Jana Konrada Stawiarskie· 
go, doc. dr. hab. inż. H anny Suchnirkiej , doc. dr. hab. 
inż. Danuty Werszko, doc. dr. hab. inż. Sterana 
Zielińskiego. 

Proreklor ds. Nauki , prof. Romuald Nowicki, 
pnedstawił aktualną sytuacje; w spółkach: STO· 
REY·LIFT, HUNGAROPOL i KOWARY. Po 
w,·słuchaniu argumentów Pelnomocnika Reklora 
ds. Spólek KOWARY i STOREY·LIFTw poprze· 
dniej kadencji, prof. Tomasza Winnickiego oraz 
aktualnego Pełnomocnika Rektora ds Spólki KO· 
WAR Y, dr Jana Dzi ubana , Rektor poinrormował o 
zamiarze powolania niezaleinego biegłe~o, który 
rozpatrzy sprawc; spółek i przedstawt raport. 
Materiał ów wraz ze sprawozdaniami obu 
pełnomocnikówzosta nie pnekazanydo Komisji Se· 
nackiej ds . Ekonomiczno-Finansowych i 
Dzia łaJnoki Gospodarczej , która pnedstawi swoje 

dokończenie na w. 4 
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dolccńczen+. lWI str. 3 

POSIEDZENIA SENATU 

wnioski Kierownictwu V czelni i Senatowi. Dopiero 
wtN<czas, na posiedzeniu Senatu, zostaną podjc;te 
decyzje dotyczące skutków majątkowych dla PWr. 

Podjc;to nastc;pujące uchwały: 
e Senat nie uznał za konieczne wprowadzenie 

uzupełnienia do paragrafu 102 Statutu PWr.; 
e upoważniono Rektora do powoływania 

zakładów w instytutach, które zgłosiły aplikacje 
do instytutu mic;dzywydziałowego(l-4, 1-9, 1-10, 
1-13, 1-17, 1-18); 

e przyjc;to Tymczasowy Regulamin Organizacji 
Przedstawicielstwa Pracowniczego Politechniki 
Wrocławskiej ; 

• przyjc;to zasady wyboru Senackiej Komisji Oce­
niającej, która ma charakter komisji odwoław­
czej przy ocenie nauczycieli akademickich, za­
proponowane przez Kierownictwo Uczelni. 

• w tajnym głosowaniu dokonano wyboru Komisji 
Dyscyplinarnej dla Nauczycieli Akademickich 
oraz Komisji Dyscyplinarnej ds. Studentów i 
Odwoławczej Komisji Dyscyplinarnej ds. Stu­
dentów. 

e ustalono, że suma stypendiów otrzymywanych 
przez studenta-stażystc; nie powinna przekra­
czać wysokości pensji asystenta (930000,- zl); 

• ~~oyrażono zgodc; na sprzedaż mieszka ń w domu 
przy ul. B. Prusa 43; 

e wyrażono z g ode; na zawarcie umowy m ic;dzy 
PWr. i Górniczo - Geologicznym Uniwersyte­
tem z Bułgarii; 

e ~~oyrażono zgodc; na zawarcie umowy mit;dzy 
PWr. i Uniwersytetem Petersburskim; 

e wyrażono zgodc; na zawarcie umowy z firmą 
SOL TECG (Belgia) po wynegocjowaniu wa ­
runków korzystnych dla PWr.; 

e zatwierdzono ind}widualne Uak za telefo,,y) 
rozliczanieopłat za korzystanie z poczty elektro­
nicznej; 

Rektor upoważnił prof. Jerzego Rozp<;dowskiego 
do podjc;cia krokówzmier7.ającychdozawarcia umn­
"'Y z firmą EXBUD na remont kamienicy przy ul. 
Ruskiej w zamian za "'ynajc;cie czc;§ci pomieszczeń. 

Rektor poinformował, że na liście rankingowej 
instytucji kształcących chemików w Polsce liczącej 
24 pozycje, opracowanej przez PTCh. zdecydowane 
pierwsze miejsce zdobył Wydział Chemiczny Polite­
chniki Wrocławskiej. Z tej okazji złożył na rc;ce Dzie­
kana, dra hab. inż. Mirosława Soroki, serdeczne gra ­
tulacje wszystkim pracownikom Wydziału Chemicz­
nego. 

Dr Witold Jabłoński zaprosiłwszystkich w dniu 13 
grudnia 1991 r. na uroc;zystości organizowane przez 
NSZZ SOLIDARNOŚC pod patronatem JM Re­
ktora dla uczczenia dziesiątej rocznicy tragicznych 
wydarzeń grudnio"')'ch. 

Halina Łuszczkiewicz 

dokonezenie ze sb'. 1 

MIESZKANIA 
• do 29 lutego br Zespół d/s Mieszkaniowych 

Przedstawicielstwa Pracowniczego przygotuje 
listc; kolejności nabywców, 

e do 7 marca br Komisja Odwoławcza przy JM 
Rektorze bc;dzie przyjmować ewentualne 
odwołania od decyzji Zespołu, 

• po tym terminie, w przypadku nie wykupienia 
wszystkich mieszkań, zostanie ogłoszony komu­
nikat o zasadach sprzedaży dla pozostałych pra ­
cowników Uczelni. 

Bliższych lnrormacJI udziela SekcJa mieszkanio­
wa ZDSIIIM, ul ZZ-ZZ-37 w. 8. 
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Kierownik Zespołu 
mgr Janusz Orozdowski 

Artur Schopenhauer 

ERYSTYKA, CZYLI 
SZTUKA PROWADZENIA SPORÓW (2) 

Czternaście poniższych sposobów wskaże nam, 
jak wykorzystać subtelność, instynkt i spryt, by prze­
konać rozmówce; o słuszności własnego toku rozu­
mowania. 

SPOSÓB 8. Złość. 
Doprowadzać przeciwnika do złości, ponieważ w 

złości nie jest on w stanie prawidłowo rozumować t 
pilnować swoich korzyści. Spr<_>Wokować do złości 
można przez Jawn•e n1espraw1edhwe traktowame 
lub przez szykany i w ogóle przez bezczelne zacho­
wanie sic;. 

SPOSÓB 9. Przesunięcia. 
Stawiać pytania nie w tej kolejno~ci. jakiej 

"'ymallałoby właściwe wnioskowanie, lecz stosować 
rozmaite przesunic;cia. Wtedy przeciwnik nie wie, do 
czego zmierT.a sic; i nie może niczemu zapobiec. Moż­
na takie wyzyskać jego wypowiedzi do różnych 
wniosków, nawet przeciwnych. 

SPOSÓB 10. Wybór. 
Jeśli przeciwnikcelowoodpowiada negatywnie na 

pytan ia, których potwicrdzenie byłoby dogodne. dla 
naszej tezy, to należy pytać o coś, co JeSt 
przeciwieńsl\>.·em tej tezy. Dać mu do wyboru oba 
pytan ia, żeby nie zauważył, na którym z mch nam 
zale-.ty. 

SPOSÓB 11. Od szczegółu do ogólo~ci. 
Jeśli stosujemy indukcje; i przeci.,.."Tlik przyznaje 

n ~m racje; w poszczególnych wypadkach, to nie na­
i<!"ly pytać, czy zgadza sic; na prawd c; ogólną; która z 
tych wypadków "'Ynika, lecz należy wyprowadzać j~ 
tak, jakby by!J już ustalona i uzgodmona. Czasami 
przeciwnik sam uwierzy, że sic; na n i ą zgodzi l i tak też 
bc;dzie "'ydawać sic; słuchaczom. 

SPOSÓB 12. Dobór. 
Jeżeli jest mowa o ogólnym pojc;ciu, które nie ma 

własnej nazwy, lecz musi być określone obrazowo, to 
wybierajmy takie porównanie, które bc;dzie korzyst­
ne dla nas. A nazwy? Jeśli przeciwnik zaproponował 
zmian~, nazwijmy ją nowinkq, albowiem słowo to ma 
w sobie coś złośliwego. Odwrotnie postc;pujemy, gdy 
propozycja wychodzi od nas. W pierwszym wypadku 
nakży wymienić jako przeciwieństwo ismiejący po­
rządek, w drugim - zacofanie. To, co bezstronny 
nazwalby kultan lubpubliczną naukq religii , zwolen­
nik określi jako poboi:no1ł lub bogobojnalł, prze­
ciwnik -bigoterią, zabobonan . Mówca czc;sto zdra­
d7.a już z góry swój zamiar przez nazwc;, jaką wybiera 
dla danej rzeczy. Przykłady: duchowny- klecha, /ay­
zys fina!ISO"'Y - bankructwo, potla1i~cie, flirt - zdrada 
małżeńska, szczera wdzi~czno1ć - dobra zaplata, 
wp!y»y i stosunki - łapownictwo i neporyzm. Ze wszy­
stkich chwytów ten jest używany najczc;ściej, po pro­
stu instynktownie. 

SPOSÓB 13. Teza-antyteza. 
Chcąc spowodować, by przeciwnik przyjął naszą 

tez<;, wypowiadamy również antytezc; pozostawiając 
mu wybór mic;dzy nimi. Antytez<; przejaskrawiamy, 
by prLeciwnik nie chcąc wpaść w paradoks, muSlal 
przyjąć naszą tczc; (która przy porówna niu wydaje 
sic; sensowniejsza). Jeżeli mówi sic;, że jaka~ rzecz 
wyst<;puje czc;sto, to wówczas zapytujemy, czy wyraz 
"czc;sto" oznacza mało czy dużo; na to przeciwnik 
odpowie: dużo. Jest to tak, jak gdyby polożyć szare 
obok czarnego i wtedy nazywać je białym , natomiast 
gdy polożyć je obok bialego - nazywać czarnym. 

SPOSÓB 14. Bezczelny manewr. 
Jdli na kilka pytań przeciwn ik dał nam odpowie­

dzi niczgodne z zamierzonym przez nas "'"ioskiem 

to i tak traktujemy ten wniosek jako dowiedziony i 
tryumfalnie go wygłaszamy. Jeżeli przeciwnik jest 
nieśmiały albo głupi , my zaś dysponujemy dużą bez­
czelnością i dobrym głosem, to taka sztuka może sic; 
świetnie udać. 

SPOSÓB 15. Wyczekiwanie. 
Jeżeli wygłosiliśmy twierdzenie paradoksalne, 

którego dowód sprawia nam kłopot, to przedstawi~­
my przeciwnikowi do przyjc;cia lub do odrzucema 
byle jakie twierdzenie słuszne, ja~olwiek nieoczy­
wiste, tak jak gdybyśmy chcieli z mego wysnuć wnio­
sek. Jeśli je przeciwnik przez podejrzliwość odrzuci, 
to doprowadzamy go ad absurdurn i tryumfujemy. 
Jeżeli je zaakceptuje, l? okazuje si~, że ~~dzi~­
liśmy coś rozsądnego 1 czekamy, Jak roZWinie s1<; 
dyskusja. Możemy także zastosować dodatkowo 
podst<;p opisany poprzednio twierdząc, te nasz pa­
radoks został dowiedziony. Aby tak postc;pować, 
trzeba być krańcowo bezczelnym. ~ ~oświadcze~ia 
wiemy, że takie wypadki zdarzają su; 1 ze są ludz1e, 
którzy to wszystko robią instynktownie. 

SPOSÓB 16. Szykanowanie. 
Przy każdym twierdzeniu przeciwnika musimy ba­

dać, czy ono w jakiś sposób, choćby pozornie, n~e 
znajduje sic; w sprzeczności z czymś, co przec1wn1k 
powiedział lub przyzn al wczesniej, badt też ~ 
regułami jakiejś szkoły, sekty, którą on pochwala 1 
aprobuje. Jeżeli np. przeciwnik broni ~mobójstwa, 
krzyczymy zaraz: "To dlaczego sam su; me poWle­
sisz?" Jakąś szykanc; zawsze można wynaldć. 

SPOSÓB 17. Subtelno~ć. 
Gdy przeciwn ik atakuje nas j akimś kontrargu­

mentem, możemy sic; nieraz uratować przez pewne 
subtelne rozróżnienie , o którym co prawda 
wcześniej nie myśleliśmy wcale (jeśli tylko rzecz ma 
podwójne znaczenie lub jeśli dopuszcza dwojakie 
ujc;cie). 

SPOSÓB 18. Przerywanie. 
Jeżeli spostrzegamy, że przeciwnik chwycił sic; ja­

kiejś argumentacji, którą nas pobije, to nie wolno 
nam dopuścić do tego, aby ją doprowadził do końca . 
Musimy zawczasu przerwać bieg dyskusji, odbiec od 
tematu lub oderwać od niego uwagc;. 

SPOSÓB 19. Ogólniki. 
Jeżeli przeciwnik żąda "'yrażnie, abyśmy przedsta: 

wili argumenty przeciwko określonemu szczegóło"'1 
jego twierdzenia, a nie znajdujemy niczego odpo­
wiedniego, to musimy przesunąć całą s prawe; w sferc; 
ogólników, potem zaś wystąpić przeciwko nim. Mu­
simy wytłumaczyć, dlaczego nie należy ufać !>C":nej 
określonej hipotezie -zaczynamy wówczas mów1ć o 
omylnoki ludzkiej wiedzy ilustrując licznymi 
przykładami. 

SPOSÓB 20. Szybko~ć działania. 
Jeśli wypytaliśmy przeciwnika o przesłanki i uz­

godniliśmy je z nim, to nie pytajmy o wniosek, tylko 
szybko wysnujmy go sami (jako swój). 

SPOSÓB 21. Kontra. 
Jeżeli przeciwnik podaje nam argument, który 

przejrzeliśmy, uznaj ąc go za pozorny lub solistyczny, 
to możemy argument ten zniweczyć przez wyjaśnie­
nie jego chwiejności i pozorności. Lepiej jednak 
przedstawić kontrargument równie pozorny i soli­
styczny, i w ten sposób przeciwnika odprawić. Nie 
chodzi lu bowiem o prawd~ lecz o zwycic;stwo. 

cdn • (aQ 



Z NOTATNIKA PRZEWODNICZĄCEGO 

( nieoficjalnego organu Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, 
przygotowanego i wydawanego pnez jej PrLeWodniczącego, prof. Andneja Bialasa) 

23 •tycznia 1992 rol<u. 

Zmiana w składzie młodych członków 
Rady Głównej. 

Nov..ymi reprezentantami studentów są: Andrzej 
Bojanek (UMCS}, Piotr Kawalec (UWr), Sławomir 
Przybyłowicz (Ut}, Andrzej Switkiewicz (SGH), i 
Grzegorz Wątroba (UJ). 

Protesty. 
• Nowe kierunkistudiów:nau.lcaokuhuneinaw 

o sztuce. 
Wprowadzenie kierunków naw o kulturu i na­

w o sztuC( zamiast kilku dotychcusov.ych: 
- nie implikuje likwidacji studiów w żadnej ze 

specjałnoki odpov•iadających dotychczasov..ym kie­
runkom· 

- uła~a uczelniom kreowanie nowych specjal­
ności 

(patrz: komentarz do stanowiska Rady z dnia 20 
czerwca 1991 r.). Po interwencji Ministerstwa Pracy 
i Polityki Socjalnej oraz Uniwersytetu Warszawskie­
go kierunek politologia zmienia si~ na politologia i 
nauki społeczne. 

• Warunki niezbc;dne dla prowadzenia kierunku 
studiów. 

Komentarz opracowany przez Prezydium wy­
jaśniający intenq~ uchwały Rady Głównej Szkolnic­
twa Wyższego jest rozsyłany do uczelni. 

Rudżet 
Sposób podziału dotacji bl;dzie przedsta\\iony w 

ministerstwie pod koniec lutego. 
Krytyczne glosy wskazały, że w dotychczasowej 

wersji: 
• Możliwe jest zwi~kszenie dotacji przez zmniej­

szenie(!) liczby studentów. 
Mankament usuwalny, choć pD"'odujący pewne 

komplikacje algorytmu podziału . 

• ... liczba profesorów btlwtderskich nit może był 
jedyn)m parametran, laóry tkcyduje o jak.oJci 
kszJalcrnia (z listu). 

Trudno si~ z tym nie zgodzić. Uważny czytelnik 
algol)1rnu oraz komentarza dostrzeże, iż nie ma tam 
takiej propozycji. Odnosz~ wrażenie, ze taka uwaga 
jest raczej odbiciem nastrojów niż dyskusją nad al­
~Ol)1mem . Niech~ć do ut)1ulowanych profesorów 
Jest zjawiskiem, nad którym trzeba si~ poważnie za­
stanowić. 

• Wprowadzenie parametru kosztów utrzymania 
budynków jest niezbc;dne. 

W związku z tym nadal p~ o nadsyłanit da­
nych o wydatkach oraz o sugestie, jak ""'>'&l~dnlat 
ltn rodzaj ")·datków_ 

Remanent 
Minister Gł~bocki zdążył jeszcze poprawić za­

rządzenie premiera o rozprawach doktorskich: moż-

S PROSTOWANIE 

W trzecim numerze pisma PRYZMA T z dnia 8 
stycznia 1992r. ukazała sic; mylna informacja doty­
cząca Komisji Odwoławczej. 

Powinno być: 
Z dniem 1.01.1992 r. roz~a działalność w 

ramach Pollt~chnlkl Wrocławsklej Komisja 
Odwoławcza. 

Za bl~dną informacje; bardzo przepraszamy. 

na je znowu (legalnie) przeprowadzać przed komi­
sjami. 

Prezydium Rady poparło inicjatywc; Gór­
nośląskiego Mi~czelmanego Towarzystwa Aka­
demickiego UnivmilO$ zorganizowania ogólnokra­
jowego sympozjum o etyce w środowisku akademic­
kim. 

Zainteresowani proszeni są o kontakt z prof. Ba­
jerową (UŚL) . 

W wyniku v.yjaśnień przedstawicieli resonu usta­
lono, że: 

a) nie ma formalnych przeszkód, by nowa lista 
kierunków obov.iązywala od nastc;pnego roku aka­
demickiego; 

b) egzaminy wst~pne mogą być różnicowane za­
leżnie od specjalności (podniesiono t~ sprawc;, po­
nieważ list ministra R. Dudy jej nie poruszał) . 

Odłożono: 
dyskusje; nad projektem ustawy o instytutach na­

ukowych. 

Negatywnie oceniono: 
- projekt o pra\\ie autorskim i prawach pokrew­

nych. 
- wniosek o utworzenie Wyższej Szkoły Wiedzy 

Psychotronowej. 
- wniosek o utworzenie Mazowieckiej Wyższej 

Szkoły Pedagogicznej (przyjmując za podstaw~ 
opini~ Uniwersytetu Warszawskiego). 

Zakceptowano: 
utworzenie nowej szkoły : U)'isza Szkoło Za­

rządzania lub Zaoczna U)oż.rza Szkoła Zanądzania . 
(po zmianie w~niej proponowanej naZ\\y Polsld 
Uni><'C3)1tt Otwarty). 

Zaopiniowano po2)1ywnie dwie zmiany organiza­
cyjne w szkołach oraz sześć wniosków o upra\\nicnia 
do nadawania stopni naukowych. 

Apel 
Na wniosek środowiska poznańskiego Rada 

uchwalilaApd skierowany do władz państwo"ych o 
SZ)'bkic i skuteczne poszukiwanie środków zapobie­
żenia katastrofalnej S)1Uacji materialnej szkolnictwa 
wyższego. Tekst Apelu można otrzymać w Biurze 
RG. 

11' po.ried:miu RGSW ucu.rmic=yl p",. Andr...ej Stelma­
cłlq,..skj (><•dwÓdl osobom: ministra i profesora}. 

Poglądy ministra A. Stelmachowskiego: 
• Polrzebna jest generalna reforma szkolnictwa, 

w tym i szkolnictwa wyższego. 

• System tradycyjny musi być zastąpiony 
kształceniem obility oJ leaming. 

• Koniec z kształceniem w wąskich specjal­
nościach - gospodarka rynkowa wymaga 
ciąglego przel;walifikowania. Należy rozwijać 

różne formy szkolenia zawodowego i podyplo­
mowego. 

e Szerokie otwarcie bram uniwersytetów dla 
młodzieży oznacza m.in . zniesienie egzaminów 
wstc;pnych w ciągu trzech lat. Kształcenie po­
winno być bezpłatne, ale powinno sic; wprowa­
dzić opłaty za pD"1arzanie roku, egzaminy po­
prawkowe i prz.ełożone. Ministerstwo b!;dzie 
preferować uczelnie, które dostosują sic; do te­
go. 

e Zwl~ksrony napłyto· sludtnlÓ"' powlnico roz-
11'i'lz.al problcm nadmiaru kadry w wyższych 
uczrlnlach. Mimo trudncj sytuacJI finansowtj, 
planuJ• &lę zwlększrnl• z.atrudnlcnla ,.. bltŻI\­
cym roku, aby umożlho·lć pi'Z)j~cl• młodych 
kandydatów do pracy naukowo-d)·daktycmtj. 

• SpadkO'olo·a tendencja \\')nagrodzeń w szkolnic­
twie wyższym w stosunku do średniej krajowej 
musi zostać od\\TÓCOna (pod koniec roku 1992 
powinna osiągnąć wsWnik z początku 1991 ro­
ku, tzn. 112 % ). 

e Powinna istnieć możliwość znacznego różnico ­
wania plac w uczelniach (niskie place eliminują 
nauczycieli j~zykÓ\1.• ob..")'ch). 

• Przedstawiono projtkl likwidacji Centralnrj 
Komisji d/s tyrulu nauka><-cgo i stopni nauko· 
><ych. Sprawa nadawania stopni powinna być 
załatwiana w sposób akademicki, w ramach 
form przyjc;tych dla dyskusji naukowych, a nie 
przez wąskic ciało działające in camera . 
Roi~ CK w każdej dziedzinie wiedzy przejc;łyby 
dwie rady wydziału. Ich "Ybór należalby do Ra­
dy Gló"nej. 

Poglądy profesora A.Stelmachowskiego: 
• Polską Akademie; Nauk należy zlik"idować. 

• Poszczególne instytuty P AN powinny prze­
trwać. 

• Acropag uczonych zastąpić Polską Akademią 
Umiejc;tności. 

• Komitet Badań Nauko\\ych - ocena po2)1)'\\'lla. 

Propozycje prof. A Stelmachowskiego "yrnagają 
modyfikacji ustaw, Rada Główna otrzyma je do za­
opiniowania, dlatego prosz~ o ")'po\\iedzi na ten 
temat (np. lil.~idacja CK). 

Mój adres: 
lnst)1ut Fizyki UJ 
ul. W. Reymonta 4 

KRAKÓW, 
zaś kopic; listu pros~ przesłać do Biura RG, 
(AJ. l Annii WP 25, WARSZAWA) 

Andrzej Bialas 
Przewodniczący RGSW 

(a~ 

OGŁOSZENIE 
Studio TeltwllJi Dydaklycmtj Połltt<hnikl 

Wroda .. 'Sidtj, Wyb. Wyspiańskiego 27, bud. A-l, 
pok. 324, teJ. 20-38-47, 20-27-63,5741-98 

prowadzi działalność dla jednostek gospodarczych i 
osób fizycznych w zakres1e: 
• rejestracji audio-vidco imprez, 
• montażu materiałów amatorskich i innych w sy­

stemie VHS i SVHS, 
• uzupełniania dtwi~ku , napisów i animacji w fil­

mach VHS i SVHS, 

• kopiowanie amatorskich filmów z ta~my filmo­
wej 8 i 16 mm na VHS, 

• obsługi iniędZ)'!Iarodowych konferencji w za­
kresie bezprzewodowego tłumaczenia symul­
tanicznego, 

• nagłaśniania imprez kameralnych z vidropro­
jekcją. 

PROFESJONALNIE!! 
Ceny do "ynegocjonowania ! 
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OMN!A VINCIT AMOR, NOS ET CEDAMUS AMOR! 
(miłośt wszystko z-wyci~ i my ulegnijmy miłości · Wergiliusz) 

Hilda Doolittla 

SI VlS AMARE, AMA (jclłi ch= być kochanym, kochaj· Seneka) 

AUDACES FORTUNA IUVAT 
(śmiałym ~ie spf'Z)ja ·Wergiliusz) 

William Szekspir, Hamlet 
Ciri:J;b, klo .U. miłuj<, ciri:J;b, Ido miłuj<, 
Najcirżej. klo miłując UuJ.:i nie zy.sblje. 

Slllfowanie mił~ią jeszcu: nikogo nie zgubiło (O..idiusz) 

Miłośt -to imponujący wysiłek mt;żcz)'Z11)', 
by ZJldowolić si~ jedną tylko kobietą (z Ksi~i Pi) 

Jan Kochanowski Kochać · to egoizm we dwoje (Marcel Achard) 

-zwrot przysłowiowy, pobudka, bodziec, zachęta do działania, również do wyjścia w karty. 

PODZIĘKOW ANIA 

Redakcja serdecznie dziękuje 
Zakładowi Chemii Kwantowej 
Instytutu Chemii Organicznej 

l Fizycznej 
za udostępnienie drukarki Jaserowej 

oraz mgr. Maclejowi J. Pyce 
za pomoc w składaniu PRVZMATu. 

HASŁO NA DZIŚ 

(okolicznościowe) 

Wielkie to nieszczę~cie być 
kobietą, 

ale jeszcze większe 
- być mętczyzną widzianym 

oc makobie 
Henryk Ełzenberg 

( /l) •. 
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